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Jutro św. A leksego.

Sędzia Dyzmafoki krewnym gan. Biernackiego

Sensacyjne moiywy skorgi
obrońców doc. Cywińskiego

1 5 -tu  o b r o ń c ó w  d o c e n ta  S ta n i-  ś w ia d c z ą c y c h  o je g o  s io su n K u  d o

T E A T R  N A R O D O W K : P u n k t o  g- 
3-ej w iecz. ,,Zii on - hak .

TEATR NOWY: Punkt 3 wiecz. 
dowcipna i wesoła komedia Nie- 
wiarowicza „Kochanek to ja".

T E A T R  L E T N I : P u n k t. 8 w iecz . 
a rcy w e so ła  farsa „Qn i je g o  sobo­
wtór".

IN STYTU i REDUTY: Nieczynny
TEATR POLSKI: Dziś i codźien- 

nie barwne i wesołe w i^ w isk o  H. 
Murgcfa i T. Barriore“ a „Cyganeria 
Paryska".

TEATR M A ŁY: Nieczynny.
TEATR MALICKIEJ: Wesof? ko­

media „W  perfumerii".
OPERETKA „8.15“ : „K ry ia Le­

śniczanka" zt Szczepańską i Messai
T E A T R  K A M E R A L N Y: ,,B> rozum 

byl przy młodości".

s ła w a  C y w iń s k ie g o  z ło z y ło  sicar- 
g ę  k a s a c y jn ą , z a w ie r a ją c ą  w n io ­
s e k  o  u c h y le n ie  z a s k a r ż o n e g o  
w y r o k u  są d u  a p e la c y jn e g o .  M . 
in . s k a rg a  s tw ie r d z a  o b r a z ę  sze ­
r e g u  p r z e p is ó w  k o d e k su  p o s t ę p o ­
w a n ia  k a r n e g o , p r z e d e  w s z y s t ­
k im  a r t . 41 p a r . 1 lit  C, g d y ż  w  
p ie r w s z e j in s t a n c ji  s p r a w ę  r e f e ­
ro w a ł i s ą d z ił  b y ły  s ę d z ia  D yz- 
m a ń s k i, b l is k i  k ie w n y  g e n . D ą b - 
B ie r n a c k ie g o ,  in s p e k to r a  a r m ii 
w  W iln ie ,  z w ie r z c h n ik a  o f i c e r ó w , 
k tó r y c h  z a c h o w a n ie  s ię  w o b e c  
C y w iń s k ie g o  i Z w ie r z y ń s k ie g o  
j e s t  p o w s z e c h n ie  zn a n e , s ę d z ia  
f en  w in ie n  b y ł  z u rz ę d u  w y łą ­
c z y ć  s ię  o d  s ą d z e n ia  sp ra w y . J e ­
d n o c z e ś n ie  o b r o ń c y  p r z y t a c z a ją  
w  sk a rd z e  k a s a c y jn e j  s z e r e g  u - 
s tę p ó w  z d z ie ł C y w iń s k ie g o ,

n a r o d u , k tó r y c h  s ą d y  n ie  w z ię ły  
p o d  u w a g ę .

„Nie wolno sobie uzurpować roli 
Opatrzności, trzeba wierzyć w Boga 
i naród; trzeba samemu zostać świę­
tym, aby sadzić naród".

„Opierając się na sumieniu, zasa­
da narodowa, nawskroś duchowa, 
staje się ideą religijną".

„Przez naróu tylko i w pracy dla 
narodu j rdnostka odnajduje sama 
siebie".

„Przez służbę nai odowi własnemu 
jeśli nie wyłącznie, to bądź co bądź 
najskuteczniej, chrześcijanin spełnia 
śWój obowiązek zbliżania na ziemie 
Królestwa Bożego Prawdziwa mi­
łość własnego narodu rodzi w du 
szach umiłowanie i współczucie dla 
innych narodów".

„idea posłannictwa narodowego 
istnieje w dusz.y każdego człowieka, 
w Którym zarówno religijność, jak i 
patriotyzm są żywe i twórcze. Dzię­
ki wszecnoDecności tych obydwóch 
uczuc w duszach dwóch pierwszych

KINA CHRZEŚCIJAŃSKIE
informacja o filmach dozworonych 

dla mtodziezy cel 7.11-2..
AS (Grójecka 56): „Zapomniana 

symfonia".
HOLLYWOOD: Od poniedziałku 

nieczynne.
ITALIA (Wolska 32): „D yplo­

matyczna zona".
JURATA: Od poniedz'aiku nie- 
KINO PARAFII SW. ANDRZEJA 

(Chłodna 9 ): „30 karatów szczęścia" 
KOMETA (Chłodna 49): .K ró ­

lowa Wiktoria" i rewia.
MARS: „Miłość, Izy, k ob iety . 
MIEISKłF (ttnotec-nw 8jr „Zaufaj

mi" . ___
PRACłĄs Od poniedziałku" ń le­

czy mie.
T-RASKIE OKO (Zygmuntowska 

1 0 ): „Skłamałam" i „Książątko", 
ROMA: „Chłopcy z Tyrolu". 
SOKĆŁ (Marszałkowska 69): „Ta 

mec szezęśeia i rozpaczy" i „Przy­
brany tata".

STUDIO (Chmielna 7): „Indyjski 
Grobowiec",

SORRENTO (HrfPW S Mr. „Nie 
ooaam dziecka" i „Magnolia".

ŚWIAT: „K iedy jest zakochana" 
i „D w oje z tłumu".

2yd usiłował przekupić
urzędnika miejskiego

(AlP) W  Sądzie A pelacy jn ym  to ­
czy ła  się rozpraw a przeciw ko H eno- 
chuwi P iłikusow i, oskarżonem u o u- 
? iłowanie w ręczenia łapów ki inspek- 
lorow i terenow em u w ydziału  nadzoru 
budow lanego m . W arszawy', p. W itu l- 
skiemd.

9 -g o  sierpnia 193" roku W italski 
p rzybył do daniu Chaima Lichten- 
sztajnaj przy ul. W olsk ie j 181 i 
przeprw adzał inspektję. P o dom u ó - 
prow adzał g o  inź, Phikus i zw ierzył 
mu się, po przeprow adzeniu  insnek- 
c j : . :ż m a zam iar w ybudow ać kilka 
ścian, na które nie m a zezwolenia 
..adzoru budow lanego i  prosd , „b y  
W ‘ tuiski patrzył na to  „p rzez  palce . 
W itulski kategoryczn ie zabronił budo­

wę lis tych  ścian.
V drodze pow rotnej z posesji obaj 

jechali taksówką. F odczas jazdy Pin- 
kus podai W itulskieftiu rękę, w które| 
trzym ał kilka banknotów  2 0 -z ło to - 
w ych, rthtulski zorientow aw szy się w 
sytuacji, odm ów ił podania m u ręki i 
zaznaczył żc w yciągn ie  odpowiednie 
konsekw encje.

O dbyła się rozpraw a w  Sądzie O 
kręgow ym , k tó ry  skazał Pinkusa na 
6 m iesięcy w ięzienia z zaw ieszeniem  
i 300 zł. g rzyw n y  Z apelacji proku­
ratora w piątek odbyła sie ponowns 
rozpraw a, na k tórej Sąd A pelacy jny  
wyda* wyrok, skazu jący Pinkusa na 6 
m iesięcy w ięzienia bez zawieszenia 
i 300 zł grzyw ny.

pokoleń 19-go w, w Foisce życie 
polskie poszło po Mlii pcstępK s 
prawdy, tak, ze ao dziś ani# prao- 
aziwy interes polski jest identyczny 
ze zwycięstwem prawdy i pos.ępn; 
zas to zwycięstwo jest najwyżsżjhft 
naszym interesem". ■ (Romantyzm a 
mesjanizm, 1914).

Echa naszych rewelacyj
Czy p. Noglt wytłumaczy się?

NaSż artykuł o stosunkach w  
Izbie Przem . Handl. W ilnie 
w zbudził w ielkie zainteresowanie 
w gospodarczych sterach W ilna o- 
raz Wśród szerokich rzesz społe­
czeństwa. M iał on  swe echa rów ­
nież na posiedzeniu Zw iązku Izb 
w  W arszawie, g a zh  go szeroko 
komentt Wano.

W reszcie doszła nas pogłoskc, 
której niestety, nie m ogliśm y spra

w dzić i nie przyjm ujem y za nią 
odpow iedzialność1 notując ją  z o - 
obowiązku kronikarskiego, a m ia­
now icie: P odobno M inisterstwo 
Przem ysłu i Handlu zażadało od 
p. Borysa N cgida dokum entów 
stw ierdzających jego w ykształce­
nie, co rzekom o zostało spow odo­
wane wzm ianką o kw alifikacjach 
fachow ych p. Nogida w  om aw ia­
nym  orty kule. (s )

Banda zuchwałych włamywaczy

Uśpiła w ł śddela sklepu
Polscia przeszkodziła w rabunku

Okradziony przez twieizchnika
uleg ł w s trz ą s o w i n e rw o w e m u

epilog interesującej sprawy roze­
grał się przed sądem okręgowym w 
Stanisławowie. Oto w chwili, gdy 
kasjer kolejowy Jachmicki w Stani-’ 
sławowie zajęty był sortowaniem bi­
letów. jego ówczesny przełożony na­
czelnik wydziału ta.yiov.ego Pawło­
wicz zabrał bez wiedzy kasjera z ka­
sy blok z biletami, wartości 5 tysię­
cy zł.

Jachmicki doznał na skutek zagi­
nięcia biletów wstrząsu nerwo’ 'egrir 
i, jak twierdzi w skardze, nabawił się 
choroby umysłowej i rezultacie zo­
stał zwolniony ze służby. Obrońcy 
„skarżonego Pawłowicza postanowili 
powołać 2-ch profesorów uniwersyte­
tu lwowskiego dla wykazania, że zaj- 

1 ście to nie mogłb soowodować roz-

stroju nerwowego. Celem rozpatrze­
nia wniosków obrony sprawę odro­
czono.

W czwrrteL w nocy do Sklepu ga 
lanteryjnego, należącego Io  Edmuii 
da Sikor.,, przy ul. Italskiej nr. 6, 
o ostali się złodzieje, ltó rzy  zaczęli 
pląurowae w sklepie i adować io  
przygotowanych -w orków . • ieżo 
sprowadzone towary. So spodarkę 
złodziei zanwazył prze, odząc^ Uli 
cą patrol policyjny. rcTcjanci w i­
dząc błysk latarek elektrycznych w 
sklepie zaalarmowali dozorcę.

Złodzieje, słysząc m en w  bramk 
przestali plądrować sklep i usiłowali

W Y S Z E D Ł  Z  r . t U X U
nakładem miesięczniolja „Prasa-

n r a i O R  PRASOWY
Informator cawiera działy:
Najważniejsze daty z historii praSy 

w Polsce. Statystyka prasowa Polski 
Związek Wydawców Dzienników 1 
Czasopism. Organizacje I iziennikac- 
skie. instytucje wspólne Wydawców 
5 Dziennikarzy. Prasowe Agencje In­
formacyjne. Listy tncje współpracują­
ce z prasą. Wyższa Szkoti Dzienni­
karska, Międzynarodowe Organiza­
cje Prasowe Prasa Polska Zagrani­
cą, Ważniejsze prąci o prasie w Pol­
sce. Statut Tow. Wiedzy Prasowej. 
Układ zbiorowy pracy W dziennikar­
stwie. Dział ogłoszeniowy.

C e n a  3  z ł .
Do nabycia w biurze Związku Wy­

bawców, Warszawa, Zgoda 8 m. 4: 
w głównych kioskach „Ruchu" oraz 
w większych księgarniach.

ilciec orze* parkan na pcaworzu, 
chcąc przedost ić sie tą drogą na są­
siednią posesję. Policji ci oraz flo- 
wrui poapłtezyli *a złodzifcjann, uj­
mując dwóch W eh wili „izechoózc 
nia przez parkan, lucciego «  na 
sąsiedniej posesji.

Gdy jpoliejawl udali aię de sklepu, 
zauważyli, że łóżku w jnajdnjs.- 
cej się obok sklepu ubikacji spał 

I właści iiei sklepu. Usiłowano *o o- 
budaić, jednał wysiłLi nie dal, re- 

1 zułtatu. Zaalarmowano lekarza po­
gotowia ratunkowego, który stwier- 

; dzfł uśpienie jakim5 narkotykiem i 
loprowadzif Sikorę do przy tomnr- 

, śtei. W sklepie panował wielki nie 
ład, część łupów był* spakowana w 
worki. Przy drzwiach, prowadza - 
fycL da sklepu na podłodze tężało 
‘tiiRS wy trychów i lanych narzęu n 
złodziejskich oraz 2 latarki elek. 
tryezne,

zakutyeh w kajdany ztoazief prze

prowadzono do komisariatu, gdzie 
okazaio się, że są to Jozef Rlaszkow- 
ski, lat 35, n ig«:le  i em eloow an;, 
Mendel Szlabanewiea, lat 28, zam. 
przy nt. Krocitma.aej nr. 5 oraz Bo­
ruch Mańkut, lat 30 zan w  „u yr- 
ku“ przy ul. Dzikiej nr. 4. M szyscy 
trzej sa wielokrotnie notowaru w 
kartotekach Urzędu Śledczego i ka­
rani za różnego rodzaju przestęp­
stwa,

Złodzieje pized dokonaniem kra­
dzieży ^oddali sklep specjalnej ob­
serwacji i czysto przychodzili po 
drobne zakupy, chcąc zapoznać się 
z  rozfeiadem Iolu IU. Ostatecznie zło­
dzieje postanowili a łstae się do skle­
pu przez drzwi prowadzące % bra­
my demu. Widząc śpiącego w pakc • 
merze Sikorę, dali mu środek nasen­
ny i rozpoczęli gospodarkę w  skle­
pie. Decyzją sędziego ślcdczege całą 
trójkę złodziei osa«fc*oiM w -więzie­
nia.

Gnipa wybitnych fachowców bu­
dowlanych z terenu Kalisza, Po­
znańskiego i Poznania zorganizo­
wała na teren;e Warszawy fi^rnę 
pod nazwą , Zjednoczone Rzemio­
sło Budowlane", przy ui. 3 Maja

42 m. 22. W  skład firmy wchodzą 
zarówno mistrzowie budowlani, 
jak inżynierowie.

Organizacja ta jest pomyślana 
bardzo oryginalnie, łącząc pracę i 

, kapitał w silny i fachowy zespół.

Darao rozdawał i&ssr loterii
N ie z w y k ły  p o m y s ł ży d o w s k ie g o  ,.m achera“

W y ż e b r a ł  k a p ita ł z a k ła d o w y
Oryginalne metoty Berka Goidfarba
LWÓW, 14. 7. W  Drohobyczu 

przytrzymana ped zar-utem włóczę 
gost va 20-letniego żebrak, i B*rk i 
Goidfarba % Lublina, i rry którym 
zraleziono książeczkę PKO z kwotą 
76i zł. oraz kilkadziesiąt złotych w 
gotówce.

Goldfarb -'znal, że żebrze, oby 
uzbierać sobie posag, gayż zamierza 
ożenić się wkrótce i otworzyć sobie 
sklep.

żjbrak zostanie odstawiony do 
Lublina. ^

Krwawa waika całej rodziny
Zmasakrowanie 2 kotifet

B ezw yznaniow y izraelita, 27-1. 
Igdf Dem ian z M onasterzysk pow.- 
Bućzacz, zam ost w  Katowicach, 
Słow ackiego 17, przystąpił w b r 
do wydaw ania bez zezwolenia 
władz i bez przedkładania do cen­
zury, m iesięcznik p. n. „T em po", 
który obiecyw ał każdemu setne­
mu prenum eratorowi, który opła­
ci całoroczny abonam ent darm o 
los loterii klasow ej, na wszystkie 
klasy danej loterii.

H um orystyczna ta obietnica na­
raziła Demiana na zatarg z w ła­
dzami. Z w rócił się on bow iem  do 
dyrekcji Loterii w  W arszawie z 
prośbą o przyznanie mu... bezpła­

tnie losów , z uwagi, że w ten spo­
sób robi on  propagandę leterii

Dyrekcja okazała m ałe zrozu­
mienie dla tej propagandy i prze­
kazała cała spravTę Inspektorowi 
Ochrony Skarbow ej w  K atow i­
cach, z uwagi na fakt, że konkurs 
ten kolidował z ustawą o  loterii.

W  trakcie wdrożonych docho­
dzeń okazało się, że Dem ian n it 
uczynił zadość obow iązującym  u - 
stawom  prasow ym  i w ydaw nic­
tw o sw oje prow adził Zupełnie igno 
rając wszelkie przepisy Zarówno 
skarbowe, jak  i adm inistracyjni. 
Tak w ięc z jeanego pom ysłu p. 
Dem ian ma w  efekcie kilka spraw.

P O Z M A f i
i

MarusieczKo nie l ad nadziel
źe zesranie ułaskawiony

Głośny bandyta N ik ifor Maru- 
szecz-ko. który ma na swym su­
mieniu szereg m oiderstw  i napa­
dów rabunkowych, łudzi się, iż 
zostanie ułaskawiony. M arusze­
czko zw rócił się do w ładz wię­
ziennych o zezwolenie na widze­
nie z jeg o  obrońcą, w związku

z złożeniem  podania do Pana Pre­
zydenta R. P o  łaskę.

Dwukrotnie ju ż skdzany na ka­
rę śm ierci bandyta którćgo osa- 

, dzono w czoraj w w ięzienia Moko- 
owskim w W arszaw ie, począł za- 
ypyw ać władze rozm aitym i po- 

■ daniami

We wsł Brzeziny pow- ołetUetki 
rozegrało się krwawe zajście rodzin­
ną, Którego szczegóły są następują 
ee: 76-letri Jan Lew czuk pożj ezyl 
swego koma córce 46-letniej Walerii 
Biedrunowej i mężowi je j Wiktoro­
w i z tejże wsi. Pu kilku dniach 
Lewczuk, nie mogąc doczekać się 
oddania konia, udał się do małżon­
ków Biedrunów. Wówczas wyniała 
sprzeczka, a następnie bójka. Z jed ­
nej strony walczyli małżonkowie 
Biedrun jraz synowie ich I6-letni 
f ław i 19-1 itni Wacław, z dru 
giej stropy zaś —  Jan Lewczuk, sy­
nowie jego 39 letni Wacław i Z6-let- 
ni Franciszek oraz córka 35-letria

Władysława JKaczmarczj kowa (Ma­
ry mont, ul. Potocka 24).

Poszły w rueh siekiery kosy, d.ą 
gl i cepy. Zaciekły bój ti ■wał Kilka­
naście ninui Dopiero nadbiegli są- 
siedzi, rozdzielili walczaeyeh. Wałe- 
ria Biedrunowa wskutek uderzema 
kołkiem, doznała pęknięcia czaszki. 
Po przewiezieniu do szpitala w Siedl 
cach — zmarła. Kaczmarczykowi, 
któru wskutek uderzenia obuchem 
siekiery W głowę, również dozi ała 
pęknięcia czaszki, no przewiezieniu 
do szpitala Dz. Jezus, zmarła, — 
Nadto zostali ranni kocami w ręre 

i lub w  głow ę: Jan Leweziik „ r -z  sy­
nowie jego Frareiszek i Wacław.

C e n i c i e  w ^ e ^ e l i s i c e
znaleziono pod Inowrocławiem

Podczas prac terenowych w Mąt­
wach pod Inowrocławiem znalezluuo 
sier r  cennych wykooalisk, którymi 
zaoph kowal sit orof. uniwersytetu 
poznańskiego, Zakrzewski. Odkopa­
ło  tam ślady 3-ch narastających kul 
tur słowiańskich, z okresu łużyckie- 
V> (5 w ieko v przed N. Chr.), i'okre- 
.'ii wcześnołiistorycznego.

Ał. in. znaleziono rzadko spotyka­
ny kamienny buzdygan z kresu ne-

ółftyfcźńegó, oraz naczynia, dfrno ko­
ściane _ i mnę p< zedmioij. Z ol.resu 
łużyckiego — ,rabina bransoletę,
oaciori i i t. p. !«at:afiono poza tym 
jak donoszą z Biskupina, podczas 
badania "ra jeziora przez nurkó.l 
na p. zedhisforyczny pomosł na głę­
bokości J ch mtr. Pomost ten pocho­
dzi z okresu .^łożenia grodu bisku­
pińskiego między VII , IV wiekiem 
przed N. Chr

Mogiły na cześć Konowalca
sypią bajnwty 0 . U. N.

.Na <? '0d2fc miedzy SfanlsławóWćńi, 
a P« ipieczrami usypóH na -}óndiiśt: 
ukraińsc mogUę z krzj’żem, ku czci 
pani Konowalca. Zarzadzemem 
władz mogiła została usunięta.

Policja państwowa aresztowali; je­
dnego studenta pofłtecłrrtiki łWóiłskićj 
oraz kilku młodych Ukraińców z 
Podpieczar, jako inicjatorów usypa­
nia tej mogiły.

Przemysłowcy trykotażowi
obniżają płace robotnicze

ŁÓDŹ, 15. 7. Poniewas około 60 
proc. firm  przem ysłow ych z bran­
ży trykotafskiej system atycznie 
obniżało płace robotnicze, w  prze- 
m yśle tym  w ybu ch ł zatarg i 
praw dopodobny jest strajk.

Na piątek 15 bm . zapow iedzia­
no strajk w  p rz e m y ś l try kolar­

skim, gdzie wygasła um owa zbio­
rowa i robotnicy dom agają się za­
warcia noWej na dotychczasow ych 
warunkach, podczas, gdy fifaeoda- 
w ry  usiłują prace obniżyć.

v przem yśle sw etrow ym  zapo­
wiedziano strajk na poniedziałek.

T E A T R  POLSKI: „Historia dwóeh 
serc” , prdmiora.

R lNA
ADPtA: „Przygody człowieka bez 

uazwisl ia” .
APOLLO: . .Narzeczona t  przypad­

ki ”
GORbÓ: „90 minul postoju
GLORIA: „sam DodsWóooth” .
GWtAŹDA: .,M i.yerlng"
“lETROPOLiP- „Nie oddam 

dzi^k^”
OŚWIATOWE TCL: Zabronione

szczęście”.
SFINKS: „Tajemnica Panny 

Łtrin*’".
SŁOŃCE: „Więcej rtii sekjretarka”
ŚW lI' , łjódż śmierci” .
TĘCZa -Łazarz: „Nie 'ifaj męż­

czyźnie” .
THCZA-WiWS; „Trojka hultajska”
WILSONA : ,,Dai mi tw" serce"

ŚW IĘ T O  F R A N C JI
Z okazji święta narodowego fran­

cuskiego odbiło się w czwartek przy­
jęcie w salonach konsulatu francu­
skiego w Poznaniu. Na przyjęciu byli 
óbem: przedstawiciele władz miej­
skich, cywilnych i wojskowych, grono 
czPnków Towarzystwa Polsko -  Fran­
cuskiego W Poznania i przedstawicie­
le kolonii francuskiej

SKAZANI ZA POBICIE 
Przed sądem okr. mi^żnieńskmi na 

sósji wyjazdowej w Mogilnie, tocZyta 
się rozprawa przeciwko Wojciechowi 
Grzeczkowi, jego trzem DraconL i L. 
Chytrowskiem u oskarżonym- o- to. że 
w czatie bejkf ciężko pobili, braci .Tu 
szyńskich. " Sąd skazał 'Wojciecha 
Grsoczka na 7 łaf wiezienia, trzech 
jego braci na kary [to 2 lata, a Chy­
trowskiego na 1 i pół roku więzienia.
ŚMIERĆ POD KOŁAMI FOCfĄGU-

Pod mostem kolejowym w Pakości 
wprdl strażnik ochrony PKP 25-lefcni 
Stachnwiidc nod przejeżdżający pociąg 
i poiiiósł śftiierć na miejscu.

ZA FAŁSZYWE ZEZNANIA 
We czwanek Sąd okręgowy w Po­

znaniu ogłosił wyrok w proce de o 
krzyr nprzysięstwo przeciwko Wero­
nice Wichniarzowcj i jej wspólnikom 
Oerońskiemu i Wachowiakowi. Zło­
żyli oni fałszywe zeznanie w głośnym 
w swoirn czasie procesie niejakiej Pod 
siadłowskiej, przeciwko ncńariu owi 
Chmielewskiemu z Poznan W k* 
uiarzowa skazał sąd na 2 '• pól roku 
Więzienia, Walczaka ita 2 tata, a (Je- 
rońskiego ne 1 rok w;ęsienia, przy 
czym temu ostataremu ze.wh-szono 
wykonanie kary na 4 lata.

Kronika lwowska
86 TYS. DZIECI 

NA P ó ł  KOł,ONIAv H
W  Małonolscc W sch odn i) podję­

to akcję orgarizowani' DÓłkolonii 
dla dziatwy wiejskiej. W  KromaJach 
mieszanych wojew. lwowskiego, sta­
nisławowskiego i tamopotśki^sn 'ipr- 
gatfizowano przeszło l  1vs- rótkolo- 
nii z tióziałer 80 tyv. dzieci. Hajwięk 
szif ilość półkolonii zorganhowało 
fo w . Szkoły Ludtwej.

WYRozNIEPilE IWOW1ANIN A
Młodi poeta lwowski, p. Antoni 

rsTOnowicz otrzyma* z Fundusze 
Kultury Narodowej stypendium pań­
stwowe na sttdił* Zagranicą.

ZASTRZELIŁ ZŁODZIEJ[A
Koło Jaworov a, odda* , nieznany 

sprawca strzał do 2-ch ztodz'ei, któ­
rzy y /nosili z lasu Skradzione drze­
wo. Jader, z nich Iwan Kozak trafio­
ny kulą W serce poniósł śmierć na 
mu jscii

SAM< IRÓ1STWO
7, niewyjaśnionej przyczyny popeł­

niła sdmobóistwo we I wowie 25- let­

nia źdfla urzędnika, Jamna By lik Owa. 
Po rrótkiej kłótni z mężem, feohi-*ta 
wybiegła na balkon i Skoczy) na 
bruk z wysokość 2 oiętra. Przewie­
ziono ją do szpitala, gdzie wkrótce 
zmaria.

Ż y d z i
osobno

W  związku z uchwałą Cen.*i si­
nego Związku R eetauralorów  w 
W arszawie, postanaw iającą, tó 
do Związku m ogą należeć w yląct 
nie korporacje  chrześcijańskie, 
nastąpił we Lw ow ie podział do­
tychczasow ej korporacji gospod- 
nio-szynkarskfej na 2 zw ią ik i —  
chrzeŚLiiańskiej i żydowskiej. 
Kużdy ze związków otrzym ał 50 
proc,, majątku dawnej w spćH ei 
korporacji, która uległa zlikwido 
waniu.

Kronika Gidei
ZEBRANIE ZVtr. r>OLSKIEGO 

Dnia 10 trn. o  godz I3-ej w  sal: 
czyt.ln i ~> tbyło się żebrania Zw. 
T,o'skiego Kola w  Gidlach Przewo- 
dnićzy!. prezes kół Z. P. k o t  Stani * 
siaw Makowski, Przemawiah adw 
Yl :sł&' -tPrike i  Piotrkowa ł adw 
Młrbn Koiako%/«Ki z Częstocncwy. 
Zebrani przyj'ęh prelegentów i nta- 
2 fastycznymi oklaskani*.

SKAZANIE NARODOWCA
/c a n y  narodowiec kol. Antoni 

Górski został ukarany przez Staro

stw i iow . w  Radomsku na dwa ty­
godnie. bezwzględnego aresztu, za 
tc źe na Jiffitirktł w I awnie prze- 
w ocB srragJm źyauwskL 

POŻAR
W kol. W ijncw ice gnt Gidle od 

pio? ima spaliła się studoła ńa szk ■ 
de Józefa Ociepy. Strata wynosi
1000 i l

Straż z WojnoWie ńłe ptzybytt 
ratować z narzędziami. Winę pono- 
sżą pp. Pnwą_ka i Popiołek, którzY 
nie chcieli dać narzędzi do gasze­
nia pożaru.


